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Po latach tułaczki i prześladowań na okczyźnie 


reemigranci polscy' z Francji 
wracają do kraju 


GDYNIA (PAP) — W nie. 
dzielę dnia 22 bm. zawinął do 
portu „gdyńskiego transatlantyk 
K-S „Batory'', który w swym 
rejsie powrotnym z Nowego Jor- 
ku zmienił normalną trasę, za. 
winął do portu Le Havre i za- 
brał na pokład 710 reemigran- 
tów z Francji, 

Repstrianci ci mieli wyjechać 
dwoma polskimi pociągami re- 
patriucyjnymi Na 10 dni przed 
odejściem pierwszego pociągu, 
dyrekcja francuskich kolei za- 
wiadomiłe, ż Ministerstwo Spr. 
Zagranicznych nie zezwołiło na 
przejazd poyiągów przez fran- 
cuską strefe okupacyjną, 

Przybyłych, powitał serdecznie 
w imienia Rzędu R-P, wojewo- 
da gdański, in¢: Zralek, który 
zapewnił ręcmiyrantów, że Rząd 
Polski dołoży wszelkich starań, 
aby ułatwić im zagospodarowa- 


250 iobotników włoskich 


przyjeżdża do, Polski 
Na przyjazd do Polski za- 
kontraktowano 250 robotników 
włoskich. Przyjazd \ch zwią- 
zany jest z pracą przy budo- 
wie fabryki samochodów 050- 
bowych. Wszyscy przyjeżdża” 
jący posiadają wysokie kwa- 
lfikacje zawodewe. Zapewni- 

liśmy im wyzodne pomi 
nie, a nawet stołówkę, prpwa- 

"dzoną na sposób włoski. 


nie w nowych miejscach zamie- 
szkania. 

W imieniu przybyłych prze. 
mawiał wysiedlony przez władzę 
francuskie za udział w strajku 
i- działalność w organizącjąch 
demokratycznych, górnik Hen. 
ryk Stawiarski, który powitał 
Ojczyznę, Rząd Ludowy i cały 
naród polski 

Mówca podkreślił, że wielu z 
reemigrantów starało się jeszcze 
przed wojną o powrót, było to 
jednak niemożliwa przy ówczes- 
nym ustroju sanacyjnym, 

— Wiemy, — stwierdził ob. 
Stawiarski — że powrót do Oj. 
czyzny umożliwiło nam zwycię- 
Stwo nad faszyzmem, dzięki któ- 
remu powstała Ludowa Polska. 

— Setki repatriantów znalazły 
by się w niebywale trudnej sy- 
tuacji, bez dachu nad głową 1 
bez pracy, gdyby nie pomoc Bz} 
du Polskiego — oświadczył ob. 
Kupczak — rolnik, który od ro- 
ku 1922 pracował jako robotnik 
rolny na obczyźnie, — Z Fran. 
cji wywożę wspomnienia mojej 
młodości, ale także żal do rządu 
francuskiego, który utrudniał 
nam tak bardzo upragniony po- 
wrót do kraju, Cieszę się, że 
choć jestem stary, bo mam 57 
lat, będą mógł wziąć udział w 
odbudowie naszej Ojczyzny. 

Wśród reemigrantów znajduję 
bie m.inn 535 rodziny górnicze, 
co stanowi 25 proc. przybyłych, 
rolnicy: stanowią 30 proc, Po. 
nadto wrócili do kraju robotni- 


Nowy numer czasopisma 
„o trwały pokój, © demokrację ludową” 


BUKARESZT (PAP). — Ko: 
lejny 10-ty w tym roku nu- 
mer czasopisma „O”trwały po 


nek Akademi: Nauk ZSRR, 
podaje ocerńę wiekopomnego 
dzieła Lenina „Materializm i 
Empirokrytycyzm* 'z okazji 


kój, o demokrację ludowa" od 40-ej rocznicy jego publikacji. 
znacza się — jak zwykle —|$twierdza on, że książka ta 


bardzo bogatą treścia. 

Wstępny artykuł redakcyj- 
ny poświęcony jest czwartej 
rocznicy- zwycięstwa nad Niem 
cami. Konkluzją artykułu jesi 
wyrażenie przekonania, że 0- 
becnię narody — w ódróżnie- 
niu od czasów po. I-ej wojnie 
światowej potrafią zorganizo- 
wać walkę o pokój, walkę, któ 
rej przewodzi skutecznie 
Związek Radziecki. 

W dalszym ciągu numeru 
W. Kołarow. członek Biura Po 
tycznego KC I£omunistycz- 


rej Partii Bułgarii, oświetla 
wyczerpująco przebieg zwy- 
cięskiej walki przeciwko na- 


cjonalizmowi. jaką stoczyła je 
go partia w związku ze znaną 
sprawą Trajczo Kostowa, 

Autorem artykułu pt. „Dro- 
ża zdrady i zaprzaństwa troc- 
kistów jugosłowiańskich"' jest 
tow. Zambrowski, 
KC PZPR 


Przeprowadziwszy wnikliwą 
analizę wichrzycielskiej dzia- 
łalności kliki Tito na Bałka- 
nach, tow. Zambrowski stwier 
dza w zakończeniu artykułu: 

„Rosną zastępy  jugosło- 
wiańskich komunistów, pom- 
nych na internacjonali- 
styczne tradycje jugosło- 
wiańskiej klasy robotniczej i 
wiernych tej Jugosławii. któ- 
ra niedawno jeszcze rosła i 
rozwijała się w obozie socja- 
Izmu i demokraci pod prze- 
wodnictwem ZSRR Polska 
klasa robotnicza z nadzieją i 
wiarą śledzi walkę komuni- 
stów jugosłowiańskich prze- 
ciwko nacjonalistycznej i troc 


sekretarz | Wegierskiej 


łęst „wzorem wojującej par- 
tyjności bolszewickiej* i pod- 
kneślając jej niezmiennie ak- 
tuęglne znaczenie: zwraca m. in. 
uwage na jej szczególna rolę 
w dobie ideowej walki ze 
śwłątopoglądem burżuazyjnym 
w krajach demokracji ludo- 
wej. 


W. Kopecky, członek prezy- 
dium KC Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji zamieszcza 
w tyme numerze artykuł pt. 
„Czecha jłowacja na drodze do 
socjalizniu*, B. Palme Dutt, 
wieeprzewodniczący Komuni- 
stycznej Parti Angli, dale 
przegląd , pogłębiajacych się 
sprzeczności imperializmu, Ma 
ria _ Rossì przewodnicząca 
Związku Kobiet Włoskich, o- 
mawia doniosłą rolę kobiet 
swego kraju w wałce przeciw 
ko , paktowi atlantyckiemu, 
Majda Joboru, . członek KC 
Partii Pracują- 
cych i sekretarz generalny 
Demokratycznego Związku Ko 
biet. Węgierskich, pisze o cô- 
raz żywszej dzisgłalności tego 
związku. 


Autorami trzech dalszych ar 
tykułów są: Max Re!mann = 
przewodniczący ITomunistycz- 
nej. Partii Niemiec (.0 zjedną 
czone i demokratyczne: Niem= 
cy"), Pajetta, członńzk KC Ko- 
munistycznej  Pańfi: Włoch 
(.Saragatowcy agentura 
Wall-Streef we Włoszech”) i 
Otto Kuusinen („Socjaliści pra 
wieowi — rozbijaczami ruchu 
robotniczego”). 

Wreszcie O. Szewiżtgin po- 
daje niezmiernie wivmowną 


kistówskiej klice Tito, widząc |charakterystykę zdradzieckiej 


w tej wałce gwarancję rewo- 
lucyjnego socjalistycznego 
odrodzenia Jugoslawii“. 

W artykule pt. „Niezawod- 
ny oręż ideowy Partii Komu- 
mistycznych”, M. Misin, czło- 


działalności głównego pisma 
titowskiego „Borba“. 

Ponadto numer zawiera in- 
teresującą kronikę wydarzeń 
minionego  OKTESW 


cy. zatrudnieni w przemyśle. 

W grupie górników znajduje 
się wielu odznaczonych Krzyża- 
mi Walecznych, bohaterów fran 
cuskiego Ruchu Oporu, wśród 
nich stary działacz sekcji pol- 
skiej C.G.T, Mieczysław 'Tender 
który w rozmowie z przedstawi. 
cielem PAP, oświadczył; 

— Tułaczką nasza trwała 25 
lat, straciliśmy siły i zdrowię 
w pracy dla kapitału franeu- 
skiego, 


Dziś rząd kapitalistyczny wy- 
siedlił mnie z Francji, a tysią- 
com innym, pragnącym powrotu, 
stawia liczne przeszkody. Zacho. 
wam w pamięci najlepsze wraże- 
nią o narodzie francuskim, któ. 
ry związany jest ścisłymi wię- 
zami przyjaźni z Polską, 

Przyjaźń nasza będzie trwała 
wiecznie, mimo wszelkich prze. 
skód stawianych ptzez koła Te- 
akcyjne, służące dolarowi ame- 
rykańskiemu. 


Uroczystość pobrania ziemi 


z grobów żołnierzy 


OSLO (PAP) — W Narwi- 
ku na północy Norwegii od- 
były się uroczystości pobrania 
ziemi z grobów polskich żoł- 
nierzy, poległych w 1946 roku 
podczas walk o Narwik. 

Na uroczystości te przybyła 
z Polski delegacja Wojska 
Polskiego w osobach: gen. 
KRuszko, pułkowników: Kazi- 
mierza Sidora i Henryka Wer 
nera, oraz attache wojskowe- 
% w krajach skandynawskich 
pułkownika Stanisława Na- 
dzina. 

Na uroczystości przybył rów 
nież minister pełnomocny RP. 
w Hadze Ksawery Pruszyński. 
b. uczestnik walk o Narwk, 
oraz minister pełnomocny RP. 


Cały kraj objęty współzawodnictwem pracy 
na cześć Kongresu Związków Zawodowych 


Zarząd Główny Związku Za 


polskich w Narwiku 


w Oslo dr Józef Giebułtowicz. 
Na dworcu w Narwiku de- 
legację polską powitali przed- 
stawiciele norweskich władz 
miejskich i wojskowych. 

Delegacja polska w towarzy 
stwie przedstawicieli władz 
norweskich udała się na cmen 
tarz w Haakvik, gdzie z gro- 
bów żołnierzy polskich pobra- 
no złemię dla złożenia jej na 
grobie Nieznanega rza 
w Warszawie. 

Aktu pobrania ziem] doko- 
nał minister Pruszyński, na- 
stępnie gen. Kuszko złożył na 
grobie wieniec od Odrodzone- 
go Wojska Polskiego. Żołnie- 
rze norwescy zaciągnęli przy 
grobach wartę honorową. 


w. Górników podsumował ze- 


bowiązania 63 zakładów przemysłu górniczego z okazji H 
Kongresu Związków Zawodowych. Przez wzmożenie pro- 


dukcji i oszczędność górnicy 


przysporzą państwu 100 mi- 


Ifonów zL Wiele zobowiązań obejmuje dziedzinę kulturalno- 


oświatową, czego nie da się 
niężną. 

We współzawodnictwie pra- 
cy dla uczczenia Kongresu, 
czynny udział biorą również 
marynarze. Z zobowiązań, pod 
jętych przez nich, należy wy- 
mienić wykonanie prac kon- 
serwacyjnych i napraw na 
statkach, zwiększenie wydaj- 
ności i bezpieczeństwa pracy, 
organizowarś odczytów i ze- 
brań dyskusyjnych w celu pod 
niesienia uświadomienia spo- 
łecznego i ideologicznego, Dla 
nawiązania bliższego kontaktu 
z robotnikami, marynarze po- 
stanowili zaprosić do „Domu 
Marynarza* w Gdyni 24 gór- 
ników, przodowników pracy. 

Zobowiązania robotników 
1 pracowników w przemyśle 
papierniczym przyniosą kilka- 
set milionów zł oszczędności. 

Poważne zobowiązania pod- 
jęły załogi koksowni dolno- 
śląskich. Koksownia Nr 1 wy- 
kona plan półroczny do 26 


przeliczyć na wartość pie- 
czerwca, koksownia nr 2 prze 
prowadzi radiofonizację szxo9- 
ły podstawowej, koksownia 
nr 3 wykona plan miesięczny 
na maj w 108 proc., a koksow 
nia nr 4 — remont szkoły pod 
stawowej w Wałbrzychu. 
Udział w Czynie Kongreso- 
wym robotników rolnych, za- 
trudnionych w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, wy 
suwa ich na jedno z czoło- 
wych miejsce. Ogółem do współ 
zawodnietwa przystąpiły ze- 
społy 706 majątków..a war- 
tość podjętych zobowiązań 
przekroczyła 200 milionów zł. 
Do najważniejszych zadań na 
leżą: likwidacja odłogów, przy 
śpieszenie robót polnych; 
wzmożenie akcji „H“, remont 
narzędzi, podniesienie mlecz- 
ności krów. 
Oprócz zobowiązań zespo= 
| towych napływają liczne zo- 
howiązania indywidualne, 


Do listopada br, zakończy się repatriacja 


jeńców japońskich 


z terytorium ZSRR 


Oświadczenie pełnomocnika Rady Ministrów 


MOSKWA (PAP). w 
związku z pytaniami, jakie 
wpłynęły na ręce radzieckiego 
członka Rady Sojuszniczej dla 
Joponii, pełnomocnik Rady Mi 
nistrów ZSRR do sfraw repa- 
triacji opublikował wyjaśnie- 
nie w sprawie terminu zakoń- 
czenia repatriacji jeńców ja- 
pońskich z terytorium Związ- 
ku Radzieckiego. 

Z oświadczenia tego wynika, 
że w okresie od roku 1945 do 
1 maja 1949 r. zwolniono j ode 
słano do Japonii 489 tys. jeń- 


ców. Pozostałych 95 tys. jeń- 
ców z wyjątkiem pewnej gru- 
py osób w stosunku do któ- 
rych prowadzone są dochodze 
nia w związku z popełnionymi 
przez nie przestępstwami, re- 
patriowanych zostanie w okre 
sie od maja do listopada 1949 
roku. 

Koszta repatriacji zgodnie z 
porozumieniem, zawartym z 
przedstawicielem sztabu gen. 
Mac Arthurem pokryć winien 
rząd japoński. 

—— 


kobiety angielskie 


walczą o swe prawa 


LONDYN (PAP)—W Porth- | 


cawl odbył się zjazd przedsta- 
wiorelek 1.250 tys. kobiet, zor- 
ganizowanych-w ruchu związ- 
kowym _ Wielkiej Brytanii. 
Zjazd powziął jednomyślnie 
rezolucję. domsyającą się od 
rządu natychmiastowego wpro 
wadzenia w życie zasady rów 
nych z masczyznami płac àla 
kobież. 


Jak wiadomo, w Anglii sto- 
suje się dotąd  żacofany sy- 
stem, na mocy którego kobię- 
ty otrzymują z zasady mższe 
| płace od mężczyzn, chociaż wy 
|konują tę samą pracę. 

W końcu zjazdu odbyły się 
wybory do komisji doradczej 
kobiet. Wybrano m. in. dwie 
działaczki komunistyczne: Mu 
Coulż i Catherine Wauld, 


„stała wystawa polskiej sztuki 


Głosy pokoju, dobiegające coraz porężniej ze wszyst 
Lich zakątków świata mącą niecne plany Attlee'ich, A- 
chesonów, Bevinów, Schum anów i całej imperialistycz* 
nej szajki spod znaku „atla ntycko-północnego*. 


Zmora podżegaczy wojennych 


up CZ NN w z A || NA 
e: a [4 
Zagadkowa Śmierć Forrestala 
Rząd USA komunikuje jakoby były 
minister wojny popełnił samobójstwo 
WASZYNGTON (PAP) — stwo, skacząc z okna na 
Podano oficjalnie do widdo|i7-ym piętrze budynku szpi 
mości, że b. minister obro-| talnega. 
ny Stanów Zjednoczonych Włądze szpitala wojsko+ 
James Forrestal, który prze wego odmówiły udzielenia 
bywał na kuracji w oddzia| dziennikarzom wszelkich 
le dla umysłowo chorych w|informacji, oprócz samego 
szpitalu wojskowym Be-|faktu popełnienia samobój- 
thersda, popełnił samobój- stwa przez byłego ministra. 


Wystawa polskiej sztuki ludowej 
i polskiego rzemiosła artystycznego 


została otwarta w Kijowie 


MOSKWA (PAP) — Dnia 21 
maja br. w Muzeum Sztuki Za- 
chodniej w Kijowie otwarta zo- 


byli: przewodniczący komitetu 
dla spraw sztuki przy Radzie 
Ministrów USRR Paszczyn, prze 
wodniczący ukraińskiego Towad_ 
rzystwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą, Skaczko, przedstavi. 
ciel Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych USRR Stadnik, prezy- 
dent Ukraińskiej Akademii Nauk 
prof. Pałładin, wiceprezes Ki. 
jowskiej Rady Miejskiej, Makis 
jenko, komendant wojskowy Ki. 
iowa, gen, Trankin, oraz wybita 
ni przedstawiciela radzieckie, 
go świata kulturalnego, Ze stro. 
ny polskiej obecni byli: przyby. 
ły z Moskwy- ambasador RP w 
ZSRR, Marian Naszkowski, oraz 
wicskońsul Włoński, 


ludowej i rzemiosła artystyczne. 
go. 

Uroczystość otwarcia wysta- 
wy stała się demonstracją przy- 
jaźni polska . ukraińskiej i. pol- 
sko - radzieckiej współpracy kul 
turalnej. . Na uroczystość przy- 


Maria Szwaro, robotnica fa- 
bryki „Marciniak”* postano- 


wiłą podnieść  wyrabiana| Otwierając wystawę, prezes 
normę do 150 proc. Robotnik |Paszczyn podkreślił w , swoim 
„Fuchsa“ Roman Pest zobo-|rrzemówieniu wzmagającą się 


łączność kulturalna polsko-ukra_ 
ińską i podobieństwo motywów, 
polskiej i ukraińskiej sztuki lus 
dowej. 

Następnie dłuższe przemówie 
vie wygłosił, - serdecznie witany 
przez obecnych, ambasador Nasz 
Eowski. 


wiązał się wyremontować 
3 kotły, co da fabryce 
450.000 zł oszczędności. Gór- 
nik Wilhelm Grzybek z ko- 

pałni „Biały Kamień* posta- 
nowił osiągnąć 320 proc, nor 
my, a Józef Korejda i Bol. 
Fietke — 228 proc. 


Posiedzenie Rady Naczelnej SL 


17 i 18 czerwca rb. 


WARSZAWA (PAP). Pre- W. konawczego Stronnictwa 
zes Rady Naczelnej SL, mar | Ludowego, przesunał termin 
szałek Sejmu Władysław |vosiedzenia Rady Naczelnej 
Kowalski, na wniosek Prezy|SL z dnia 25 i 26 maja na 
dium Naczelnego Komitetu! dzień 17 i 18 czerwca br, 


IV. rocznica powstania 


Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego 
TELAN (PAP) Dnia 22 czucia dla żołnierzy KBW, 
» W czwartą rocznicę Ppo-| Uroczystośė czwartej rocznt 


wstania KBW — w całym kra Zz 
ju odbyły się uroczystości. CY powsiania ICBW_obchodzo- 
no również w innych mia» 


W serdecznej, żołnierskiej | ,- A ź Ę 
atmosferze obchodził: czwar-|5tech_ Polski,  manifestując 
wszędzie gorące uznanie dla 


tą rocznicę powstania KBW 
żołnierze w Warszawie. zasług położonych przez żołnię 


W oficjalnej części uroczy- |Tzy KBW. 

stości do zebranych przemó- 

wił wiceminister Bezpieczeń- o 

stwa Publicznego i kilku żoł-| Komunikat 

nierzy, którzy swą bohaterską 

postawą wyróżnili się w wal-|| Uwaga! Słuchacze Kursu 

ce o bezpieczeństwo kraju. dia  Korespondentów Fa- 
brycznych i ‘Redaktorów 


W części artystycznej wystą 


pił zespół Domu Wojska Poi- gazetek ściennych. 


skiego i amatorskie zespoły Dziś o godzinie 17-tej se 
żołnierskie. minarium z wykładu „Ro- 

Następnie żołnierze KBW dzaje pracy dziennikar- 
wzięli udział w zawodach skiej' 


strzeleckich i sportowych, o- 
siągając wyniki, świadczące o 
coraz wyższym poziomie Wy- 
szkoleń:a i wyrobienia fizycz- 
nego naszych żołnierzy. 


Godz. 18-ta- wykład „Pol 
ski ruch robotniczy  (za- 
kończenie), 

Obecność obowiązkowa. 

5 Wydział Propagandy 
cha- 


Sportowo - żołnierski ŁK PZPR 
rakter uroczystości zgroma- i Redakcja Głosu 
dził liczne rzęsze ludności, któ Robotniczego 
ra żywo manifestowała swe u- | f rm 


a 


lebranie delegatów na Kongres Zw. Zawodowych 


Dziś 23 bm. w sali teat ru OKZZ Melodram. o godz. 
14-ej, odbędzie się zebranie delegatów na Kongres, 
Na zebraniu poruszone będą aktualne zagadnienia, 
datyczące pracy delegatów w terenie, >= muiazku gä 
się terminem Koneresu, 


Dwie miary spr: wiedliwości brytyjskiej 


. e . ə x 2 EJ 
Wywiad z min. Świątkowskim w sprawie Deringa 
Sprawa zbrodniarza wojennego Deringa znana jest dobrze 
polskiej opinii publicznej, Obywatel polski, dr Władysław 
Dering, posłuszny wykonawca rozkazów hitlerowskich, do- 


konywał zbrodniczych „doświadczeń lekarskich" 


niach Oświęcimia. Po ucieczce 


na wief- 
Niemców zbiegł do Włoch i 


znalazł się w szeregach armii Andersa, wraz z którą przybył 
do Anglii. Minister Sprawiedliwości Henryk Świątkowski u- 
dzielił przedstawicielom PAP wywiadu dotyczącego sprawy 
przebywania Deringą na terytorium angielskim, 


„Rząd Polski — oświadcza- 
min. Świątkowski — domagał 
się wydania Deringa od stycz 
nia 1947 r., przedstawiając ob- 
fity materiał dowodowy. Jak 
wiadomo, z podobnym żąda- 
niem wystąpiły Francja i Cze- 
Chosłowacja. W rezultacie De- 
ring wpisany został przez Ko- 
misję Zbrodni Wojennych 
Narodów Zjednoczonych na li 
stę zbrodniarzy wojennych. 

Po kilkunastomiesięcznej 


Referat wrębacza 


dla uczonych 


MOSKWA, Niedawno w No- 
wosybirsku odbyła się czwarta 
sczja zachodnio « syberyjskiej 
filii Akademii Nauk ZSRR. W 
pracach sesji uczestniczył zna. 
ny nowator przemysłu węglowe- 
go Zagłębia Kuźnieckiego, bry- 
gadzista.wrębacz kopalni im, 
Stalina — Grzegorz Musachra. 
now. 

W referacie swym ujawnił on 
tajemnicę wysokiej wydajności 
pracy, którą osiągnęła jego bry- 


gada, opowiedział o nowych 
metodach szybkiego wiercenia, 
stosowanych obecnie w wielu 


kopalniach na południu Zagłę- 
bia Kuźnieckiego. 

Zastosowania tych metod u- 
możliwiło nie tylko podwyższe. 
nie wydajności pracy wrębaczy, 
ele pozwoliło zaoszczędzić dzie- 
siątki tysięcy rubli, W kopalni 
tn. Stalina, dzięki racjonalza- 
torskim metodom  Musąchrano+ 
wa, zaoszczędzono w ciągu 0- 
stetnich miesięcy 40 tys. rubli. 

W referacie, wygłoszonym na 
sesji Akademii Nauk, Musachra- 
now przedstawił swój projekt 
konstrukcji udoskonalonych świ 
drów elektrycznych i  maszyń 
łndowniczych. Uczeni wysłucha- 
li jego wykładu z wielką uwa- 
gą i zninteresowaniem. 


zwłoce, Rząd Brytyjski, w 
kwietniu 1948 r. wyraził ofi- 
cjalną zgodę na wydanie De- 
ringa. W maju tego samego 
roku, w przededniu przygoto 
wanej już deportacji, zostali- 
śmy zawiadomieni, że depor- 
tacja jest wstrzymana, wsku= 
tek interwencji kilku człon- 
ków parlamentu. W sierpniu 
1948 r. zawiadomiono nas o de 
finitywnym odwołaniu zgody 
na wydanie Deringa, który zo 
stał natychmiast zwolniony 1 
otrzymał schronienie na tere= 
nie W. Brytanii. Podając mo- 
tywy tej decyzji, Rząd Bry- 
tyjski stwierdził, że ujawniły 
się nowe fakty przem'pwiają- 
ce na korzyść Deringa, któ- 
rych nam jednak nigdy nie 
przedstawiono. Niezależnie od 
tego zakwestionowano iden- 
tyczność osoby Deringa, nie 
przedstawiając również w tym 
kierunku żadnych dowodów. 
Rzecz prosta, że jedno twier- 
dzenie przeczy drugiemu. 
Protesty : dalsze kroki dy- 
plomatyczne Rządu Polskiego, 
mimo upływu całego roku. nie 
przyniosły dotąd rezultatu. 


ZŁAMANE ZOBOWIĄZANIA 

Rząd Brytyjski był jednym 
z sygnatariuszy Deklaracji 
Moskiewskiej z 1943 r. o wy- 
dawaniu zbrodniarzy wojen- 
nych. W decyzji o wpisaniu 
Deringa na listę Komisji Zbro 
dni Wojennych w Londynie 
brał udział również przedsta- 
wiciel W. Brytanii, W świetle 
tych faktów obowiązek wyda- 
nia Deringa sądom polskim, 
jedynym powołanym dó osą- 
dzenia go. jest zupełnie bez- 
sporny. Wszelkie dowody od- 
ciążajace, gdyby je władze 
brytyjskie posiadały, powinny 
być również przekazane S4- 
dom polskim dla wykorzysta- 
nia w toku procesu. 

Jak wynika z powyższego, 
cofnięcie zgody na wydanie 


Deringa nie tylko nie da się 
uzasadnić prawnie, ale stano 
wi wyrażne pozwałcenie zó* 
bowiązań międzynarodowych, 
zaciągniętych przez W. Bry- 
tanię. 


DWIE MIARY 

Ponieważ decyzja Rządu 
Brytyjskiego nie da się zrozu- 
mieć, ani wytłumaczyć w świe 
tle prawa, motywów tej decy- 
zji można szukać wyłącznie 
w przesłankach natury. pol:- 
tycznej. Odmowa wydania 
Deringa jest, moim zdaniem, 
wyrazem zasadniczego zwrotu 
w postawie Rządu Brytyjskie- 
go wobec przestępców wojen- 
nych, zwrotu, którego dowody 
mnożą się na terenie Nie- 
miec. Jest powszechnie wia- 
dome, że zwolnienia Deringa 
domagały się najbardziej re- 
akcyjne 1 wrogie dla Polski 
Ludowej koła emigracji lon= 
dyńskiej oraz ich możni pro- 
tektorzy. 


Sprawa Deringa nabiera spe 
© erni oświetlenia, gdy zes 
stawimy ją 2 ostatnim taktem 
ściągnięcia z polskiego statku 
znanego działacza antyfaszy= 
stowskiego i uchodźcy poli- 
tycznego Gerharda Eislera, 
któremu bandera polska udzie 
liła azylu. Z jednej strony ma 
my zatem do czynienia z po- 
gwałceniem prawa azylu w 
stosunku do osoby w pełni do 
niego uprawnionej, z drugiej 
zaś z udzielaniem opieki 0S0- 
bie, która winna być wydana 
jako zbrodniarz wojenny. Na- 
leży podkreślić, że już w de- 
klaracji alianckiej z 13.1. 1942 
stwierdzono, że zbrodniarze 
wojenni nie mogą korzystać z 
przywilejów przyznanych u- 
chodźcom politycznym. Tym 
ostatnim zaś wszystkie pań- 
stwa cywilizowane, od czasów 
Rewolucji Francuskiej, udzie- 
lają azylu — zakończył roz- 
mowę min. Świątkowski, 
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Manewry przeciwników porozumienia 


przed konferencją 4-ch ministrów 
Porozumienie czterech wielkich mócatstw w sprawie Barli 
na zostało powitane z wielką radością przez wszystkich pray. 


dziwych zwoleńników pokoju 1 współpracy 
Stanowi ono owóc wytrwałej walki 


międzynarodowej, 
Związku Radzieckiego 


o cztórostronńć rozwiązanie problemów berlińskiego i miemiec. 


kiego w interesach miłujących 


Realna możliwość osłabienia 
napięcia sytuacji międzynarodo- 
wej, nie na żarty przeraziła te 
koła Stanów Zjednoczonych i 
Anglii, które obawiają się kon. 
kretnego porozumienia z pań- 
stwem socjalistycznym, gdyż u- 
sunie ono podstawy ich agre- 
sywnej polityki, pozbawiając 
jednocześnie dochodów, hogacą 
ce się na wyścigu zbrojeń mo- 
nopole anglo<amerykąńskie. Na 
dany przez monopole sygnał, 
reakcyjni politykierzy Zachod- 
nich Niemiec wykonali ma- 
newt, który ma utrudnić osiąg 
nięcie w Paryżu porozumienia 
w sprawie Niemiec. 

W szybkim tempie uchwalo- 
no separatystyczną anty-iemo- 
kratyczną konstytucję dla za- 
chodnich Niemiec. Jak na ski- 
nienie różdżki cezarodziejskiej 
znikły „rozbieżności“ między 


Siostry Urszulanki z Sokolnik Wielkich 


w roli obszarników-wyzyskiwaczy 


Strajk robotników rolnych w 
Sokolnikach Wielkich — mająt. 
ku Sióstr Urszulanek — został 
zakończony” dnia 20.5, br. zwy- 


czący komitetu strajkowego — 
tow. Szymański, mówił: — Nie 
mamy gdzie mieszkać. Na 50 ró- 
dzin, razem blisko 200 osób, jest 


cięstwem robotników. Ale spra-|7 małych domków. żądamy wy- 


wa Sokolnik Wielkich trwa. 
Sprawa Sokolnik Wielkich 
trwa, mimo, że robotnikom z0- 
bowiązano się wypłacić należ. 
ności, sięgające ogromnej su. 
y 1.482.282 zł, utworzyć fun- 
dusz socjalny, wyremontować 


remontowania mieszkań, chce- 
my mieszkać po ludzku, żąda- 
my wypłaty należności. 


NA OBIAD — 
KARTOFLB Z OLEJĘM 


Odwiedzam mieszkania robot- 


do dnia 1 9. br. mieszkania To. |jnicze. Najczęściej są one małe, 


botnicze, założyć ogródki koło 
domów, wybudować klozety (do. 
tychczas było ich 2 w całej wio- 
sce na 200 osób) wypłacić zalea 
głe ordynaria. 


W świetlicy, skleconej z gru. 
bej tektury i najrozmaitszych 
odpadków, desek, dykty i papy, 
dusznej jak strych pod strzechą 
w letnie południe, zebrali się 
chłopi z Sokolnik Wielkich, U- 
tworzono komitet strajkowy, w 
skład. którego wchodzili: dwaj 
bracia Kaputowie, Nowak, Jó- 
zef Marczak i inni Przewódni- 


Chłopi polscy odpowiadaja 


na apel wsi Regnów 


Rzucone przez chłopów wsi 
Regnów, w pow. Rawa Mazo- 
wiecka wezwanie do chłopów 
w całym kraju, aby wzięli u- 
dział w czynie dla uczczenia 
Święta Ludowego, zostało pod 
jęte przez chłopów gminy Wa 
lowice w pow. rawsko-mazo- 
wieckim. 

Na zebraniu Komitetu Ob- 
chodu Święta chłopi tej gmi- 
my, podejmując apel Regnowa, 
wezwali do współzawodnictwa 
w _kontraktowaniu trzody 
chlewnej, dostawach ziemnia- 
ków do spółdzielni i zakłada- 
niu kół Towarzystwa Przyjaż 
ni Polsko-Radzieckiej wszyst- 
kie gminy powiatów Rawa 
Mazowiecka, Brzeziny | Skier 
niewice. Chłopi wsi Wałucza 
zobowiązali się ponadto zało= 


żyć dreny na drodze wiejskiej, 
a chłopi wsi Zagórze ułożyć 
500 m bruku. 

Niezależnie od podejmowa- 


ZWIĄŻEK ZAWODOWY 


GÓRNIKÓW 


nia apelu chłopów z Regnowa, 
chłop: w całym kraju uchwa- 
lają dalsze zobowiązania dla 
uczczenia Święta Ludowego. 


237.208 


<ilonbew 


zastawione łóżkami, pryczami, 
barłogami, na których śpią po 
2 osoby, Czasem brak podłóg, 
tynki opadają z dachów na gło. 
wy mieszkąfców. Na sufitach 
zacięki od deszczów, i brud, któ 
rego z ciemnawej izby nie mo. 
że wygnać nawet pracowitość, 
U ob. Kaczmarka byłam akuraż 
w czasie posiłku. Żona į dwie 
dorosłe córki, jak również ma. 
leńka wnuczka jedzą kartofle z 
olejem. Kaczmarek jest milczę- 
cy. Bardziej wymowna gospo» 
dyni opowiada, że dzięki straj. 
kowi otrzymają około 82,000 «ł 
zaległych należności. „ Przy» 
były ze mną przedstawiciel Zw, 
Zawodowego Robotników Rol- 
nych, tow. Lisiak, uczy Kacze 
marka, jak powinien obliczać 
należności za niedzielną pracę 
swego syna, który dotąd dosta. 
wał zawsze zapłatę o połowę 
mniejszą. Jak dostaniemy piè- 
niądze to się przegna biedę. Ale 
najważniejsze, że my wiemy te- 
raz, że z nami rzeczywiście ktoś 
jest, że nie czujemy się sami, 
że o swoje można się upominać. 
Teraz my wiemy, że my mocni. 


CHŁOPI NIE POZWOLĄ 
SIĘ OKRADAO 


Po ciasnocie mieszkań, 
kartoflach z olejem, ugotowsu 
nych w mętnej wodzia za złej 
studni, po dusznej i maleńkiej 
świetlicy, w której tuż po Ty- 
godniu Oświaty można znaleźć... 
aż 2 książki, po stojącej obok no 
wej willi dla administracji i pro 
boszcza, po rozkwitłych sadach 


po 


Sióstr Urszulanek i po rażącym 
braku drzew owocowych koło 
domków robotników widzi się, 
że strajk nie był odruchem, że 
narastał on w miarę coraz da. 
lej idących nadużyć i rosnące. 
go uświadomienia chłopów, Chło 
ni podejmując strajk wiedzieli, 
że maję do niego prawo, że znaj 
dą poparcie i pomoe. Chłopi So- 
kolnik wiedzieli, że niesławne 
czasy rządów obszarniczych mi- 
ręły Obecnie we wsi panuje 
nastrój radości i dumy zè żwy- 
cięstwa. 

DLA ROBOTNIKÓW — CHLE. 
WY, DLA SIÓSTR — WILLE! 


W wędrówkach po  Sokolni- 
kach trafiam į do Sióstr Urszu- 
lenek, mieszkających w ładnym, 
jednopiętrowym budynku. Sio- 
stra przełożona zapytała, jakie. 
gy pisma jestem przedstawiciel 
ką. Gdy odpowiedziałam, że A- 
gencji Robotniczej, nie chciała 
odpowiadać na żadne pytania. 
Dowiedziałam się tylko, ża jest 
zupełnie zaskoczona tym, co się 
stało i, że wszystkie źadania ro. 
botników sę „niesłuszne'*, 

Umowę .z robotnikami podpi. 
sał dyrektor administracji 
Dembiński. Czy pan dysponuje 
sumami potrzebnymi do uregun 
lowania w terminie należności? 
— Nie, kasa nie posiada takiegh 
funduszu, Co się dzieja wobęc 
tego z dochodem z czterech wa- 
jątków Bióstrf 

Przecież sierociniec, który pro 
wadzą siostry, nie pochłania do. 
chodu nawet z jednego majątku. 
— Tak, ale ząkupujemy Żywy 
inwentarz. (No i oczywiście 
buduje się nowe wille. .) 

A więc dochody z majątków 
rosną. A jednocześnie nie ma 
pieniędzy dla robotnika zą jego 
pracę. A jednocześnie robotnicy 
1 ich rodziny żyją w nrągają. 
cych wszelkim przepisom praw- 
nym i ludzkim wymógoń wa. 
runkach,. Strajk w Sokolnikach 
Wielkich zakończony — ale spra 
wa Sokolnik Wielkich trwa. 

D. Kgpczyfńska, 


pokój narodów. 


Unią  Chrześcijańsko. Demokra 
tyczną stref zachodnich, a sohu 
macherowcami. Prawicowi an= 
cjal.demokraci niemieccy po- 
śpiesznie oddali przysługę swo- 
im panom — imiperialistom an- 
gło-amerykańskim, głosując na 
rzecz konstytucji z Bonn, któ: 
rę niedawno jeszcze nazywali 
dokumentem, podyktowanym 
przez generałów mocarstw za- 
chodnich. 

Liczne fakty świadczą o tym, 
że szybkie zatwierdzenie pod: 
stawowych ustaw zachodnio-n'e 
mieckich jest manewram poli- 
tycznym o daleko idących za. 
mierzeniach. Jeszcze na wiele 
godzin przed  przegłosowaniem 
tego postanowienia, radio Jen 
dyńskie zapewniało, że „pyzy. 
jęcie konstytucji przez gut£erną 
torów wojskowych i ratyf kiwa 
nie jej przez prowincje niemiec 
kie, nastąpi niezwłoczniś, Wé- 
dług wszelkiego prawdopodo. 
bieństwa, konstytneja mabierze 
mocy jeszcze ną dłuyjo przed 
sesją Rady Ministrów Bpraw 
Zagranicznych, wyznaczoną na 
23 maja br.*, 

Reskcyjna prasa zachodnio- 
niemiecka usiłowaja przedsta. 
wić rozłamowy alit w Bonn jn 
ko realizację pragnień ludności 
zachodnio-niemieżkej. Jednakże 
próby te spaliły na panewce, 
Masy  gracnjece Zachodnich 
Niemiec napięfmowały działal- 
ność niemieclich polityków re- 
akcyjnych i znały ją za zdra 
dę narodu niemieckiego, który 
dąży do zjednoczenia kraju. 

Nawet agencja Reutera zmu- 
szona była, niedawno uznać fia- 
sko wysiłków  anglo-amerykań 
skieh, zrAierzających do przed. 
stawienir, komstytneji z Bonn, 
jako dckumentu  uchwalonego 
w myśl, życzeń ludności Zachod 
nich Iliemiec, Agencja przyto. 
czyła chąarakterystyczną wypo- 
wiedź/ pewnego Niemea: „Takas 
wiele; jest pilnych spraw, np. 
sprawa odbudowy kraju, bezró/ 
bocie, problem mieszkaniowy, 
losy; przesiedleńców itp, #ò 
oprziemądrzałe sformułowania 
kcmstytucji wcale mnie nie 
wzrusza ją”, 

Naród niemiecki w odpowie. 
dzi Ba manewr renkeyjnych po 
Jityków  zachodnio-niemiegkich 
i ich protektorów, wzmógł wat. 
kę o zjednoczenie kraju. Prze 
prowadzone w dniu 15 majs 
wybory delegatów na III Nie. 
miecki Kongres Ludowy wykt- 
zały, że masy pracujące nię go 
dzą się na rozczłonkowanie Nie 
miec, Świadczę o tym nie tylko 
przemówienia przedstawisieli 
ludności niemieckiej w radziec: 
kej strefie okupacyjnej, ale tak 
że oświadczenia delegacji robot 
niczych w strafach zachodnich. 
Agencja ADN opublikowała 
wypowiedź delegacji górników 
Zagłębia Ruhry, która oświad. 
czyła w imienin swych towarzy 
szy: „Jest rzeczą konieczną, by 
Niemiecki Kongres Ludowy za- 
początkował masowy ruch w © 
bronie pokoju na rzecz zjedno- 
czenia związków zawodowych i 
zjednoczenia Niemiec, Ohcemy 
eż postępu i lepszego jū- 


FEE EEE FZ ZZOZ ZA GZALKA 
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Daleko od Moskwy 


— U Serafimy jest cieplej i wszystko zawsze znaj- 
dzie się pod ręką. Będziemy mogli się umyć i zjeść ko- 
lację. Zdążymy przespać się jeszcze, trzy, cztery godziny. 
Jak rozkosznie będzie poleżeć w ciepłym łóżku. Jestem, 
tak zziębnięty, iż dygocę cały. A jak wypoczniemy, za- 
bierzemy się do sprawozdania, potem zaś w całej oka- 
załości zjawimy się u Batmanowa. 

Aleksy jednakże wykręcał się, gdyż pragnął jak naj- 
prędzej dowiedzieć się, czy nie ma listów lub depesz 
'z Moskwy. Rozeszli się więc i umówili, że spotkają się 
punktualnie o dziewiątej rano. 

Kowszow przechodząc korytarzem obok swojego od- 
działu, zauważył światło w pokoju Kobzowa. Pietia 
Gudkin i kilku jeszcze techników pracowało w ogrom- 
nym pokoju, w którym panowała cisza. Pietia liczył po- 
ruszając wargami. W roztargnieniu podniósł oczy 1 uj- 
rzał stojącego w drzwiach Kowszowa. Młody technik 
aż dronał ze zdumienia | wyskoczył z okrzykiem rado- 
ści. Zadowoleni współpracownicy zebrali się wokoło 
Aleksego. Kobzow zaczął natychmiast składać sprawo- 
zdanie ze stanu spraw, a Kowszow rozczulony serdecz- 
nym nowitaniem i tym, że wszystkich zastał przy Dra- 


cy, oglądał każdego ze wzruszeniem. 

— Powiem wam tylko jedno, drodzy przyjaciele, 
chodźmy spać. — W dzień porozmawiamy o wszystkim. 
A ty, synku, jak tu rządziłeś się beze mnie? — zapytał 
Kowszow Pietię, który z oddaniem patrzył na naczelni- 
ka. 

— O nim porozmawiamy specjalnie, Aleksy Mikołaje- 
wiczu! — odezwał się Kobzow. 

Ale prawdziwa niespodzianka oczekiwała Aleksego 
w domu. Tu z przerażeniem stwierdził, że nie ma gdzie 
się położyć, gdyż z jego pokoju zrobili kuchnię, gdzie 
stała już płyta i różne statki. Palacz, który wyszedł ze 
swojej komórki, zastał Kowszowa, stojącego bezradnie 
w korytarzu. 

— Czego tu szukacie, obywatelu? — spytał palacz 
niegrzecznie. 

— A wy w jakim charakterze tu pracujecie? Czy ma- 
cie dyżur dzienny? 

— Owszem. 

— Bo jak mam to zrozumieć? Odjeżdżałem — miałem 
tu pokój, przyjeżdżam — nie ma pokoju: zrobiliście 
w nim kuchnię. 

Ach, to wy jesteście właścicielem tego pokoju? Nie 
ma czego żałować! Pokój był nieszczególny! A dla was 
przygotowane jest inne mieszkanie, Właśnie dzisiaj oglą 
dali pokój tamten — towarzysz Załkind i jeszcze ktoś. 
Byli zadowoleni... Proszę, oto klucz i wprowadzajcie się. 
Pokażcie mi tylko jakiś dokumencik, żebym się upew= 


nE Ay jesteście tym człowiekiem, którego mam wsie- 
— A czy nie było dla mmie listów, albo depesz? 
3 A Nie, nie widziałem. Nie mi nie dali, więc chyba nie 
yio. j - 
Aleksy otworzył drzwi, przekręcił kontakt į zamarł na 
progu wodząc oczami z jednego sprzętu na drugi. Po- 
kój był duży, świeżo malowany i prawdopodobnie ciep- 
ły. Na podłodze leżał nieco wytarty, lecz gruby dobry 
dywan. Okrągły stół po środku przykryty był ładną 
złocisto-żółtą serwetą, nad stołem wisiała lampa. Drew- 
niane, świeżo lakierowane łóżko nakryte było ciepłym 
kocem, Obok okna stało nieduże biurko i fotel. Na pół 
ce leżały książki, wyjęte z kuferka,  nierozpakowanego 
od przyjazdu. Na ścianach wisiały małe portrety Stali- 
na i Gorkiego. Aleksy nie mógł sobie przypomnieć, 
gdzie już kiedyś je widział, A nawet z obu stron biur- 
ka stały kwiaty. 


Tylko książki stanowiły jego własność. Skąd wzięły 
„się tu te wszystkie rzeczy? Oglądając biurko, spostrzegł 
na nim zdjęcie Ziny, a obok fotografię swojej rodziny. 
Nieznany człowiek, który ozdabiał pokój odważył się 
rozporządzać jego rzeczami. Zresztą. jak tylko wszedł 
do pokoju. zrozumiał, że nowe mieszkanie, będące do- 
wodćm troski i dobroci — było upominkiem Załkinda 


i Żeni, a zwłaszcza Żeni. Odwrócił się do drzwi i w tym 


mornencie do pokoju wbiegła Zenia, owinięta w pucho» - 
' wą chustkę, jeszcze zaróżowiona od snu. 
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90 proc. primy dał oddział Nr 8 PZPB 


GŁOS PABIANIG 


ROMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 23 maja 
1949 r. . 
Dziś: Michała 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P. 0. E. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — €i 


PZPB — 23 

_Zerząd Miajski ZMP — tel. 
Nr 143 

Komenda „Służby Polsce” — 
tel. ar 6. 


EINA 
Kino „Polonia“; Jej 
pierwszy bal“, film prod. 


francuskiej, dozwolony od lat 
18-tu. 

Kino „Robotnik* wyświet- 
la film pt, „Opowieść o 


prawdziwym człowieku” pro 


dukcji radzieckiej, Dla mło- 
dzieży dozwolony, 


——> 
Redakcja „Głosu Pabia- 
nic“: — Armii Czerwonej 19, 


tcl. 287. 


Godziny przyjęć interesan 
tów; 11-13 i 16-18. 


Dla uczczenia Końgresu 
Związków Zawodowych pra 
cownicy pocztowi i teleko- 
munikacyjni Okręgu Łódz- 
kiego powzięli szereg cen- 
nych uchwał i zobowiązań, 
z których niektóre poniżej 
podajemy. 

Pabian 'ce zakończyć 
pracę inwentaryzacyjną sie- 
ci kablowej do 31 maja, do- 
łączyć nowych abonentów 
telefonicznych do numeru 
449 włącznie — do 31 maja. 


Łowicz — wyremontować 
linie telefoniczne: Łowicz— 
Kiernozia i Łowicz—Czer- 
niewo, długości 16,5 km. 

przerobić na stacji wzma- 
cniakowej krosy bez wydat 
ków kosztem 500 roboczo- 
godzin wartości 60.000 
złotych, 

w centrali telefonicznej i 
telegraficznej pracować bez 
skarg i reklamacji. 


Tomaszów Maz. — urucho 
mié dodatkowo _ łącznicę 
10 i 20-numerową i przyłą- 
czyć 30 aparatów telefonicz 
ńych. 

Skierniewice — przepro- 
wadzić remont 4 słupów ka- 
blowych kosztem dodatko- 
wych 140 godzin pracy. 


Piotrków Tryb. — wybu- 
uować połączenie telefonicz 
ne na dzień 22 maja do no- 
wouruchamiane; agencji po 
cz.owej Mierzyn, która ma 
a otwarta do 6 czerwca 
rb. : 

Sieradz — agencja Brzeż- 
nio — założyć światło elek- 
iryczne sposobtm gospodar- 
czym, , 

upt. Sędzice — odremon- 


tować nazewnątrz budynek 
pocztowy przez częściowe 
tynkowanie i malowanie i 
ułożyć chodnik sposobem 
gospodarczym, 

urządzić trawnik  wokó! 
budynku świetlicy o powie- 
rzchni 30 metrów kwadra- 
towych. 


Opoczno — usprawnić pra 


nia wszelkich przesyłek) 


anie procy Org Łieo - Know Zwądków Zawodowy 


il50 procent do 22 ma,a, 


czuwać nad zwiększeniem i-|* urządzić kancelarię dla 
lości prenumeratorów pism.| Koła Miejscowego Związku. 


Z innych zobowiązań po- 
cztowców na uwagę zasię- 
gują następujące: 

Kutno — doprowadzić bo 
izko sportowe do stanu uży 
walności. 

Sieradz — zwiększyć licz- 


Zduńska Woła — przystą 
pić w liczbie 25 pracowni- 
ków na członków Towarzy- 
twa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej do 16 maja. 


Koluszki — zaofiarować 
pracę kilku godzin przy na- 


cę (skrócić czas przyjmowa-l bę członkiń Ligi Kobiet olprawie drogi w Koluszkach 


Współzawodnictwo pracy 


w Pabianickich Zakładach Odzieżowych 


Współzawodnictwo pracy jest|zostały tylko jeszcze w tyle kro-|Śzlachetną rywalizację 


jódnym z najważniejszych współ 
czynników naszej rozbudowy, 
wywierającym poważny wpływ 
na wykonanie planów produk- 
cyjnych. 

Zagadnienie to — jeśli cho- 
dzi o przemysł konfekcyjny — 
postawione zostało dopiero na 
właściwej płaszczyźnie z chwilą 
powołąnia do życia przez Związ. 
ki Zawodowe, Głównego Komi- 
tetu Współzawodniectwa Pracy 
Przemysłu Odzieżowega (pod ko- 
uiee ub. roku). W skład Ko. 
mitetu wchodzę przedstawicielo 
le Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Prze- 
mysłu Odzieżowego į Centralne- 
go Zarządu Przemysłu Odzieżo. 
wego, 

W stycznia br. powstały sfa- 
bryczne komitety w poszczegól- 
nych zakładach pracy. Pabiani. 
tkie Zakłady Przemysłu Odzie. 
żowego zorganizowały również 
taki komitet. Akcja wszczęta 
na terenie fabryki przyniosła w 
rezultacie zorganizowanie i zgło. 
szenie się do współzawodnictwa 
zespołowego 18 oddziałów taśm 
produkcyjnych. Na odcinku 
współzawodnictwa zespołowego 
było to bardzo wiele, gdyż po- 


PRE EO EE RY IRE YW E ZJ 
Nasi koresnondenci pisza 


W oddziale Nr.3 PZPB w Pa- 
tiąnicach pracuje ogółem 61 pra 
cowników na dwie zmiany. Nie 


wielki ten stosunkowo oddział 


i 


czenia współzawodnictwa 
służą cyfry z ostatnich trzech 


może poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami, 

Pracownicy oddziału Nr 8 
pragną swą pracę przyczynić 
się do przedterminowego wyko- 
nania planu trzyletniego zakła- 
ćów pabianickich, Celem pod- 
riesienia wydajności pracy w 
sensie ilościowym i  jakościo- 
wym, zorganizowano tutaj współ 
zawodnictwo zespołowe i indy- 
widualne. 

We współzawodnictwie zespo- 
łowym w tej chwili biorą udział 
4 zespoły na dwie zmiany. Ro- 
botnicy w pełni rozumieją war- 
tość  wapółzawodnietwa, które 
nie tylko, że podnosi ich zarob- 
ki a przez to stopę życiową, ale 
zwiększa jednocześnie nasz do- 
thód narodowy. 

_ Jako dowód wartości i zna. 
niech 


miesięcy, 


Na luty planowano wykona- 
nie 27.100 metrów, wyproduko- 
wano natomiast 33.817 metrów, 
stanowi to 124,7 proe. planu. 
Na marzec planowano 32.200 m, 
wykonano 40.100 mtr., co stano- 
wi przeszło 124 procent planu. 
W kwietniu natomiast planowa. 
ne było 29,700m, produkcja zaś 
wyniosła 34.506 mtr, stanowi to 
116, 8 proc. planu. Na ogólną 
ilość wyprodukowanego mate- 
riału planowano w tym okresie 
75 proc. „primy'*, zaś ostatecz. 
ra produkcja I gatunku wynio- 
sła 90 proc. ogólnej ilości wy- 
produkowanych tkanin I gatun- 
ku. 

Na czółowe miejsća wśród tka 
czy biorących udział we współ. 
zuwodnictwie, wysunęły się 
przođownice ob. Rosiak Aniela 
i ob. Denuszek Józefa, które 
nsgrodzone zostały dyplomami 
za wydajną pracę. 

Z powyższego zestawienia wy- 
nika, że pracownicy oddziału 
Nr 8 PZPB w Pabianicach nie 
cheg pozostać w tyle zą innymi 


s 


cadziałami, przeciwnie, “pragną 
przodować w pracy i dawać jak 
najlepsze wyniki. 
Ba.czyk, 
korespondent fabryczny 
oddz. Nr '8 


Przez wyliczenie 


jownie obu oddziałów i dział 
produkcji materacy. ; 

O wiele gorzej przedstawia 
się sprawa współzawodnictwa 
indywidualnego. Przystąpiło do 
niego załedwie 5.cin pracownia 
ków z prasowalni, Cała piątka, 
to najlepsi przodownicy, którzy 
brali udział w poprzednich eta- 
pach współzawodnietwa. 

Tow. Saładajczyk Jan, czter- 
nastokrotny przodownik, ob. Świ 
stek Maria,  dziewięciokrotna 
przodownica, tow, Konarski Sta. 
nistaw, sześciokrotny przodoów- 
nik, poszczycić się mogą pięk- 
nymi osiągnięciami i dużymi 
sukcesami, gdyż osiągnęli bar- 
dzo dobre wyniki w skali ogólno 
polskiej dla całego przemysłu 
kenfekcyjnego. 

Przed zorganizowanym w Pa- 
bianiekich Zakładach Odzieżo. 
wych pod koniec  pierwszęgo 
kwartału specjalnym referatem 
współzawodnictwa, stanęło po- 
ważne zadanie umasowienia te- 
go ruchu na terenie fabryki. Na. 
leżało wciągnąć do współzawod. 
nictwa zespołowego krojownie i 
dział materacy oraz objąć współ 
zawodnictwem indywidualnym 
te wszystkie pracownice i tych 
pracowników, którzy samodziel- 
nie wykonują swą pracę i nie są 
zależni od taśm produkcyjnych, 
pracownikom 
korzyści, jakie w efekcie daje 
współzawodnictwo społeczństwu 
i jednostce, akcja ta rozwinęła 
się nalężycie i przyniosła bardzo 
dobre rezultaty, . 

Obecnie w II.gim kwartale br. 
we współzawodnictwie biorą u. 
dział również krojownie obu od. 
dżiałów oraz dział materacy. 


wydaj- 
niejszej i lepszej jakościowo pra- 
cy prowadzą już dziś wszystkie 
zespoły produkcyjne, których 
jest ogółem 22, Poza tym współ. 
zawodniczą z sobą obie zmiany 
oddziału „A'* i „B**, obejmują. 
ce krojownię, szwalnię, wykoń- 
czałnię, prasowalnię i dział ma- 
teracy. Istnieje również współ. 
zawodnictwo  międzyoddziałowe 
„A*t i „B'* o lepsze wyniki ilo- 
ściowe, jakościowe, organizacji 
pracy i nieopuszezania pracy 
bez usprawiedłiwienia. Tak więc 
we współzawodnictwie  zespoło- 
wym wyczerpano wszystkie ist. 
niejące możliwości walki o pal. 
mę pierwszeństwa, 

Niemniej piękne sukcesy nale- 
ży zanotować również na odein- 
ku współzawodnictwa indywidu. 
alnego w I gim kwartale br? 
gdyż zgłosiło się do niego na 
wykończalnj 44 osoby, na dziale 
materacy — 32 osoby i z pra- 
sowalni — 28 osób. Ze względu 
na zespołowo - taśmowy system 
pracy, ilość pracowników zatru- 
dnionych indywidualnie jest sto. 
sunkowo niewielka i zmienna, w 
zależności od rodzaju produkcji. 
Szwalnia i krojownia pracują 
tylko systemem zespołowym. 

Tak więc ruch współzawodni- 
ctwa pracy wszedł w Pabianic- 
kich Zakładach Odzieżowych na 
pomyślną drogę rozwojową i 0- 
garnęł całą załogę. Wyniki nie 
każą na siebie napewno długo 
czekać i przyniosą przókroczenię 
miesięcznych planów produkcyj. 
nych i przedterminowe wykona- 
nie planu 3.letniego, co musi 
stać się ambicją całej załogi fa. 
trycznef. 

(j. b.) 


JOE TaK ki OSN E E NEE 
Nowi Opiekunowie Społeczni 


Praca opiekunów społecznych 
w naszym mieście ostatnio bar. 
dzo osłabła, Wybrani poprzednio 
przez Miejską Radę Narodową 
opiekunowie społeczni nie wy- 
wiązywali się należycie ze swych 
obowiązków. Ludność niejedno- 
krotnie nie wiedziała w ogóle 
o istnieniu Opiekunów, 

Aby wpłynąć na poprawę te- 
go stanu rzeczy, Miejska Rada 
Narodowa postanowiła zmienić 
całkowicie skład osobowy opie- 
kunów oraz przeprowadzić no- 
wy podział miasta na rejony. 

Pabianice podzielone zostały 
na 9 rejonów i dwa okręgi — 


| Interpelacje saeszuch Czuteślników 


Transformator w Kaleniu 


Już w 1947 roku Gminny 
Komitet Elektryfikacyjny w 
Kaleniu powiatu rawsko-ma- 
zowieckiego przeprowadził 
linię wysokiego napięcia z 
Nowego Miasta do Kalenia. 


Wybudowano też tam po- 


mieszczenia na transformato 
ryi takowe zainstalowano. 
Ogólny koszt budowy tej li- 
ni wyniósł 5 i pół miliona 
złotych, z czego 5 milionów 
pokrył Zarząd Gminny w Ka 
leniu, resztę zaś ludność 
gminy. Jakkolwiek prace in- 
stalacyjne zakończono już w 
zimie 47 r. światło tam nie 
zostało dotychczas włączone 
Dlaczego ? 

Z bardzo błahego powodu. 
Po prostu Gminny Komitet 
Elektryfikacyjny musiałby 
w związku z tym zadłużyć się 
w Radomsko-Kieleckim Zjed 
noczeniu Energetycznym na 
surię, ni mniej ni więcej tyl- 
ko 553 tysiecy złotych, i 


sm |... 


Zjednoczenie uznało to za do 
statecznie duży powód, ażeby 
przeszkodzić we włączeniu 
światła, A przecież suma ta 
jest nieproporcjonalnie mała 
w stosunku do całości kosz- 
tów i napewno można by by 
ło ją zaufać, tymbardziej, że 
w razie nie wywiązania się 
z długu Komitetu Gminnego, 
sumę tę oddałby bezsprzecz- 
nie Zarząd Gminny, który 
przecież dotychczas regulo- 
wał inne i większe zobowią- 
zania wynikłe z przeprowa- 
dzonej elektryfikacji. 

Może powiedzieć ktoś, że 
Zjednoczenie postąpiło słusz- 
nie. Idzie przecież © 
dość dużą sumę. Ale jak tu 
wytłumaczyć fakt, że niedo- 
prowadzając - do mieszkań 
chłopskich światła przez tak 
długi okres Zje%noczenie w 
obawie przed zniszczeniem 
linii wysokiego napięcia prze 
puszcza przez nią bezużytecz 


nie łpsztowną energię elek- 
tryczną ? Przecież strata wy- 
nikła z tego powodu w cią- 
gu przeszło półtora roku 
znacznie chyba przewyższa 
pół miliona zł. Widocznie 
społeczny system oszczędza- 
nia w Zjednoczeniu nie ist- 
nieje zupełnie. Krążący po 
linii prąd jakby wołał: „Chcę 
oświetlić wasze chaty, wasze 
szkoły i spółdzielnie, Chcę 
młócić wasze zboże. Transfor 
matorem  połączcie mnie z 
wami, a pracę wam uczynię 
mniej mozolną'. 

Kto więc zainteresuje się 
sprawą elektryfikacji Kalenia 
poważnie i w ten lub inny 
sposób przyczyni się do tego, 
ażeby można było przełączyć 
rączkę transformatora i dro- 
gocenną energię udostępnić 
potrzebującym jej chłopom? 

Czytelnik „Głosu“ 
z Kalenia 
W. E. 


Nowe Miasto i Stare Miasto, W 
ubiegłą środę zaprzysięženi z0- 
stali w Miejskiej Radzie Naro. 
dowej nowi opiekunowie spo- 
łeczni. Są nimi: Jędrzejczak Jó. 
zef, zam. ul. Żymierskiego 22, 
Wyrzykowski Władysław — Ar- 
mii Czerwonej 61, Wieczorek 
Franciszek Kilińskiego 19, 
Binder Antoni — Widok Nr 3 
Czwórka Stanisław Wileń- 
ska 8, Frachowicz Nikodem — 
Bracka 70, Kaczmarek Feliks — 
Północna 1, Kanios Tadeusz — 
Konstantynowska 11, Ńzezerba. 
la Antòni — Lorenca 1, 
Opiekunowie społeczni, chege 
dobrze spełniać swe obowiązki, 
winni wyznaczyć stałe!dni i go- 
dziny przyjęć w sprawach, zwią. 
zanych z ich pracą, Spełnianie 
obowiązku nie powinno jednak 
być mechaniczne, ograniczać się 
wyłącznie do przyjmowania in- 
teresantów, Należy pójść w te- 
ren, zapoznać się z warunkami 
życia ludności na powierzonym 
obszarze, Nie wolno czekać z 
roztoczeniem opieki nad osoba. 
mi rzeczywiście tej opieki po- 
trzebującymi, aż sami przyjdą, 
lecz występować z odpowiedni- 
mi wnioskami. Życiem osób, nad 
którym została roztoczońa opie. 


> 


Ekipy techniczne ze Zduńskiej Woli 


odwiedzają okoliczne wsie 


W kwietniu zapoczątkowa- 
no w Zduńskiej Woli wyja- 
zdy ekip technicznych do oko 
licznych wsi. 

I tak w ciągu wymienione- 
go miesiąca 2 ekipy, w skład 
których wekńdzą robotnicy 
zduńskowolskich fabryk od- 
wiedzili liczne wsie, przepro- 
wadzając remonty maszyn u 
chłopów mało i średnio-rol- 
nych. 

Chłoni witali robotników z 


Pa społeczna, należy się intóre- 


sować w sposób szczególnie do- 
kładny. Należy znać stan cywil. 
ny każdej z nich, ilość dzieci, 
rodzaj zatrudnienia oraz. zaro- 
bek, również wiek osoby, mają- 
tej korzystać z opieki, tudzież 
wszelkie okoliczności wpływają. 
ce na rodzaj i zakres niezbęd. 
nej opieki, w myśl obowiązują. 
gych przepisów. Zbadanie sto- 
sunków materialnych winno 
mieć na celu stwierdzenie, czy 
dana osoba posiada środki utrzy 
mania z pracy własnej lub inne 
dochody, a w szczególności, czy 
pobiera zasiłek, rentę itp., jak 
również czy korzysta w jakikol- 
wiek sposób ze świadczeń pu- 
blieznych, względnie z pomocy 
instytucji lub osób prywatnych, 
orgaz czy istnieją osoby prawnie 
obowiązane do jej utrzymanią i 
i mogące ten obowiązek spełnić, 
jak małżonkowie, rodzice, dziad. 
kowie lub dzieci. 

Przez staranne i skrupulatne 
wypełnianie tych wszystkich o- 
bowiązków rola opiekunów spo- 
łecznych osiągnie zamierzony 
cel. 

I Wierzymy, że nuowoobrani o- 
piekunowie społeczni wypełnią 
nakładane na! nich obowiązki. 


wielkim entuzjazmem, pro- 
sząc o częstsze odwiedziny. 
Zachęceni tak miłym przyję- 
ciem robotnicy postanówili 
zwiększyć liczbę ekip do pię- 
ciu, organizując jednocześnie 
ekipy artystyczne. Zadaniem 
tych ostatnich będzie dotar- 
cie do najbardziej odległych 
wsi i dostarczenie ich miesz- 
Pole kulturalnej rozryw- 
i. 

Prócz tego robotniev za- 


Nie skąp ofiary 
na dzieci cciemniate 


Pod tym hasłem w niedzielę 
5.-go maja odbyła się kwesta 
uliczna na sieroty wojenne 1 
dzieci ociemniałe. Na mieście 
uwijały się żywo 33 pary kwe- 
starek i kwestarzy. Jak przewi- 
dywałiśmy, społeczeństwo pa- 
bianiekie nie poskąpiło swych 
ofiar. Dzięki temu wynik zbiór- 
ki jest pokaźny, bo wynosi 
106.200 zł. Pierwsze miejsce zą- 
jęła puszka Nr 61 — 6500 zł, ob- 
sługiwana przez kwestarzy ob. 
M. Czerwińską i ob. Uhmielec- 
kiego. 

Radość sierot wojennych 
1 23 dzieci ociemniałych, prze- 
bywających w Domach Dziecka 
Ł.R.R„ niechaj pomnoży i pó- 
większy jeszcze twórczy zapał 
pabianiczan do ofiarności i dal- 
szej pomocy oraz opieki nad 
dzieckiem. 
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Komunikat 


Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Pabianicach poda- 
je do wiadomości, że wszyscy, 
którzy złożyli tymczasowe ża- 
świadczenia odznaczeniowe 
(Krzyże Zasługi): celem wymia= 
ny, mogę zgłaszać się do biura 
Prezydium MEN (ul. Czerwonej 
Armii 16) po odbiór stałych le- 
gitymacji. 


Z ukosa 


Kiedy na rynku 
będzie studnia? 


Ci, którzy rozumieją  końską 
mowę (może są tacy), mają nie. 
jednokrotnie okazję usłyszeć na- 
stępujące rozmowy: młody, nie 
zrający okolicznych stosunków 
koń, pyta starego, doświadczo- 
nego konia: 

— Czemu ty 
pijesz? 

— [haha! — zarżał w odpo- 
wiedzi stary koń to ty nie 
wiesz, że jutro wtorek i jedzie. 
my z moim gospodarzem na targ 
do Pabianic? Tam staniemy ua 
rynku, który nie ma studni, 8 
wszystkie inne w okolicy są po- 
zamykane, Na zapas piję, bo 
wiesz, że wody sodowej nie zno- 
szę, a tylko taką można tam 
trzymać w budkach i sklepach. 

Koński dowcip, powiadacie, 0- 
bywatełe Nie, moi drodzy, tak 
jest naprawdę. Na dużym, re- 
prezentacyjnym rynku naszego 
miasta, znajdującym się na pla- 
cu l-go Maja, nie ma» studni, 
gdzie możnaby zaczerpnąć wo- 
dy. Zjazdy chłopów z. okolicz- 
nych wsi są tutnj bardzo liczne. 
Wszystkim wiadomo, że konie 
również piją (wodę, oczywiście). 

A tymczasem na rynku nie ma 
studni, zaś w najbliższej okoli- 
ey wszystkie studnie są pozamy- 
kanc. Uważamy. że sprawa jóst 
dość ważna, trzeba ją stanow. 
czo rozwiązać. Jednak nie przez 
otwarcia studzien, mieszczących 
się w pobliżu rvnku, ale przez 
możliwie najrycklejsze wybudo- 
wanie ogólnej, publicznej stu. 
dni, z której każdy mógłby czer- 
pać wodę w miarę potrzeby i o 
każdej porze. Jesteśmy pewni, 
że Zarząd Miejski sprawą tą się 
zuinteresuje i znajdzie jej wła- 
scire rozwiązanie, 


— 


Uwaga, starestowie 
powiatowi i prezydenci 
miast wydzielonych! 


W dniu 30 maja br. o go- 
dzinie 11 odbędzie się w sali 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi konferencja starostów 
powiatowych i prezydentów 
miast wydzielonych. Porzą- 
dek dzienny zebrania przed- 
stawia się następująco: 

Otwarcie į zarajenie. spra 
wy związane z obchodem 
Święta Ludowego, sprawy 
akcji przesiedleńczej na Zie 
mię Zachodnie. omówienie 
Funduszu Oszczedności Rolni 
ctwa, sprawy Komisji U- 
sprawnienia Zaopatrzenia, 
walka z analfabetyzmem i 
inne. 

Sprawy związane z obcho 
dem Święta Ludowego omów 
wi wojewoda łódzki ob. Szy 
manek Be. 


tak dużo wody 


prosili chłopów do m'asta w 
zelu zwiedzenia zakładów pra 
cy. Dwie takie wycieczki zwie 
dziły iv> mduńskowolskie fa- 
bryki 4be), 


=" OE": 


+ ANST TWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 


Dziś o godz. 19 min 15 „Mio. 
da gwardia'* Fadiejewa. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA. 
ul, Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni sztuki Stewarta 
nGWIAŻDA STEVENSONA". 


TEATR „MELODRAM'* 
ul Trangutta 18 (Gmach 
0.K, z. Z) 

Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier f J. 
Sandęau pt. „Zięć pana Poirier”, 


interesowania meczem ligowym 
Włókniarza wprost pogrążył się 


Mistrz Polski 


remisuje w Łodzi 2:2 (2:1) 


dowodząc jeszcze raz że do Łodzi nie ma jakoś szczęścia... 
Już dawno Łódź nie była świadkiem tak olbrzymiego za. 


cis JOD "2 


jak wczoraj. Stadion ‘ŁKS 
w mrowiu ludzkim. Według 


pobieżnych obliczeń ną stadionie przy ul. Karolewskej znalą- 
zło się wczoraj blisko 25 tysięcy widzów. 
Niestety, gra nie stała ną wysokim 


poziomie. Padający 


Wszystkie miejsca sprzedane. deszcz od pierwszej minuty gry popsuł boisko, ną którym le- 
piej czuli się godńcie, Przypadkowa bramka łodzian nie spe- 
PAŃSTWOWY szyła ich'— wręcz przeciwnie, dodała animuszu do atakowania 


TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150-36 

Z powodu próby generalnej — 
dziś teatr nieczynny. 

W środę, dnia 25 maja 1949 r. 
godz. 19,15 — premiera komedii 
Gabrieli Zapolskiej „Moralność 
pani Duiskiej** z Jadwigą Choj- 
nacką w roli głównej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE". 


Najlepszy u gości był Rybie 
ki w bramce, obrońcy popraw- 
ni, Parpan wyróżnił się wolny- 
mi. Bracia Jabłońscy, jak zwy 
kle faulowali, W ataku dobrzy 
Poświat i Radoń. 

U łodzian słabo zagrała obro 
na. Pomoe również nie nadzwy 
czajnie. Najlepszy Pietrzak na 
środku. W ataku Patkolo był 
groźnym napastnikiem. Poza 
tym Hogendorf wniósł dużo ini 
cjatywy do gry. Janeczek ı 
Łącz byli niewidoczni. 

Sędzia Kuc — słaby. Dużo 
jego orzeczeń było miezrozumia 
łych dla nas, 

Zespoły wystąpiły w następu. 
jących składach: 


CRACOVIA: Rybicki, Gędłex, 
Giimas, Jabłoński I, Parpan, Ja- 
błoński II, Palonek, Bóżankow- 
ski II, Poświat, Radoń, Bobula. 

ŁKS WŁÓKNIARZ: Btyczyń. 
ski, Włodarczyk, Łuć II, Sołty- 
szewski, Pietrzak, Urban, Ho- 
gendorf, Baran Janeczek, Łącz 
i Patkolo. 

Już w 1.szej minucie Baran 
strzela bramkę dla łodzian. 25- 
tysięczny tłum wprost szaleje z 
radości. ~ Bezpośrednio po tym 
zaczyna padać deszcz. Goście za- 
czynają atakować, lecz Styczyń. 
ski bronił przytomnie, Jabłoński 
il sfaulował Hogendorfa — za- 
rządzony. rzut. wolny. został nie- 
wykorzystany. 


W 10.ej minucie ręka na polu 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Ostatnie dni Szalonego rycerza 


„Szalony rycerz” z Dymszą w 
teatrze „Osa” osiągnął już liczbę 
z górą 100 przedstawień i cieszy 
się w dalszym ciągu niesłabną- 
cym powodzeniem. Dyrekcja te- 
atru stosuje dla pracujących da- 
leko idące zniżki zbiorowe i indy: 
mridualne. Z końcem miesiąca „Sza 
Jvny rycerz” schodzi z programu, 
(w pełnych próbach arcywesoła 
tomedia J. Tuwima „Jadzła wdo- 
wa” z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Ja- 
dzią wdowa” zostanie wystawio- 


na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej 


„Bagateli”* 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna" 

BAŁTYK — „Za Wami pój 
inni” 

BAJKA — „Dwulicowa Kobieta” 

GDYNIA — Program aktualno. 
ści kraj. i zagr Nr 22, „Mali 
ogrodnicy'* — kolorowa kres- 
kówka, | 

HEL (dla młodz.) „OCzaro. 
dziejskie ziarno”. 

MUZA — „Paganini. 


pośredni mija celu. 


J1.40 Aud. szkolna dlą klas 
młodszych. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12,04 Wiadomości pałud. 


są niowe. 12.20 Audycja dla wsi. 

R > ża: Wami! Bófd 12.50 „Z naszych pieśni** 13.20 
PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto|Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka 
otwarte” obiad. 14.00 Aud, ZNP. 14.20 
ROBOTNIK — „Muzyka | Miłość” | (13) Koncert, solistów. Wyk: È. 
"ROMA — „Klęska szpiega‘“ Drege - Schielowa — fortepian, 


M, Szaleski — altówka, K, Ba- 
cewicz — akomp. 1155 (Ł) Ko- 
munikaty. 15.00 (Ł) Aud. słow- 
no.muz. w opr B. Busiakiewi- 
cza pt. „Kompozytor, którego u- 
wielbiał Chopin (Vincenza Bel. 
fini)*'*. 125.20 (Ły Aktualności 
łódzkie. 15.30 „O prawdziwych 
karzełkach' * — pog. dla dzieci, 
15.45 Piosenki w wyk. chórn 
Czejanda 16.05 „Pasteur'* 
pogad. 1615 Aud., TPŹ. 16,20 
(Ł) Wiersz 8, Marszaka pt. „No 
we i stare'* — dla dzieci, 16.27 
(Ł) Muzyka popul. dla dzieci, 
16.45. (Ł) „O zadaniach Tow- 


REKORD — „Nauczycielka Wiej- 
ska” dla młodz., dla dorost. ..Pe- 
pita Jimenez". 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”, 
dia młodz.. dla forosł. „Niepo- 
trzebni mogą odejść**. 

ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 

TATRY — Dziś kino nieczynne. 

TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 
kówka w naturalnych kolorach. 

WISŁA — „Zawieja”*, 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja'”, 

WOLNOSŚSÓ „Konik garbu- 
sek'*, kreskówka w natural. 
nych kolorach. 

ZACHETA ` 


szewc Mateusz” 


„wyrównania. W 16 min, 
karnym gości, Zarządzony rzutjwolny dła Cracovii, strzela Par- 
Zawodnicy | pan, ale Łącz broni głową. Rzut 
Cracovii znów zaczynają faulo-|wolny Barana kończy się inter- 


gospodarzy i to nie zawsze w formie fair. 


wać. Sędzia dyktuje rzut wolny 
w kierunku bramki gości. W 16 
minucie notujemy groźny mo- 
ment pod bramką łodzian. Został 
on zlikwidowany przez Styczyń- 
skiego. Pod bramkami teren był 
bardzo śliski — napastnicy cią- 
gle padali, W 24 min, z winy 
Pietrzaka Poświat niespodziewa- 
nie wyrównał, 


W 28 min rzut wolny strzela 
dla Cracovij Parpan, piłka tra. 
fia w poprzeczkę, Styczyński 
gubi piłkę a nadbiegający Ró- 
żankowski II kieruje piłkę do 
siatki. 

W ostatnich minutach pierw- 
szej części meczu następuje bom 
tardowanie bramki Cracovii. 


` 


PO PRZERWIE... 


Już w pierwszej minucie pó 
zmianie stron- sędzia popełnia 
rznt wolny prze- 
üw drużynie poszkodowanej. 
Deszcz przestał teraz padać, je- 
drak boisko jest ciągle rozinokłe, 
W -4 min, Hogendorf nie wyko- 
rzystuje dogodnej sytuacji. Rzut 
rożny łodzianie również nie wy 
korzystują. W 6 min. pudłuja ró 
wnież Łącz. W 10 min. znów to 
samo czyni po przeciwnej stro- 
nie Radoń. 


Gra ostra, chwilami brutałna, 
toczy się dalej. W 12 min. Bo- 
Enla faulaje Hogendorfa. Ło- 
dzianie za wszelką cenę dążą do 
rat 


Co usłyszymy przez radio? 


Burs i Stypendiów — pogad, Į. 


ed OE zi 


F L ATR E F 


„Cracovia 


wencją Rybickiego W 20 min. 
rzut wolny strzelą Urban, a Łącz 
główką zdobywa wyrównującą 
bramkę, przyprawiając 25.ty- 
sięczny tłum wprost o szał rado- 
Sa, 

Dalsze minuty przynoszą jesz 
cze wiele emocji, Grą toczy sią 
najczęściej na połowie i pod 
bramką gości, ale wynik późpsta 
ja bez zmiany 2 2:2 (2: 1) 


Łącz (LES Włókniarz) był tym, |może Włókniarz poprawić sobie 
któremu wczoraj udało się ura- |jeszcze bardziej wyniku. Zato 
tować łodzian od porażki z „Cra. |ZZK 


covią'* 


0" TOTET 


vr" Lá a weż e e alk 


Wyniki ligowe 
z całego kraju 
Wisła — Logia 4:0 (1:0) Skra — Polonia (Św.) 4:3 


Polonia (W) — AKS 4:4 (1:33) 
(2:1) Rymer —Pafawag 8:2 (5:1) 
ZZZ — Lechia 1:1 (1:1) 
Ruch—Szombierki 3:1 (1:1) Grupa północna 
Polonia (B) — Warta 2:2 Bzura — Widzew 1:0 (040) 
II LIGA RA rach 
gnisz a — PIU 


Grupa południowa 


Naprzód — Baidlon 1:0 Lubiinianka — Pomorzanin 


2:2: (2:1); 


(0:0) 
Chełmek — Gwardis (5) Garbarnia — Radomiak 2:0 
2:3 (0:1) (0:0) 
Polonia (P)— Tarnovia 3:6 Ostrovią — Gwardia (Szcze 
(1:2) , cin) 2:1 (1:1) 


Z mistrzosíw kl. A 


ZZK (Łódź) kroczy 


od zwycięstwa do zwycięstwa 


Zgodnie z naszymi przewidy-jsunek bramek, ustalając wynik 
waniami, w spotkaniu ZZK|dnia na 6:2 dla łodzian, 


(Łódź) —. Włókniarz. (Zgierz), Włókniarz (Zgierz) posiada 
RWYSIĘSEWO vayskal ORA gobry materiał piłkarski, lecz 
zamieniając się jednocześnie jeszcze surowy i grający prymis 
aer iy aea dat rzesi.. | WTE Ostra gra nie jest też 
rzed zawodami padał rzęsi_ |. dla niektórych zawodni- 
sty deszez, tak że teren był cięż ków, a zachowanie „pod REAS 
ki. Kolejarze, będgo lepiej WY- |dem sportowym pozostawia duża 
szkoleni technicznie, zdołali za- dw isezakii, 
ponas zwycięstwo już do pa basitównk GE 
au SE ) zy- 
3514 ciezców podzielili się: Bilewies 


Po zmianie stron gościom u-|* 4 
daje się zdobyć drugą bramkę, |i Koczewski po: 2 oraz Deska i 
Miller (z rzutu karnego —' po 


lecz mimo lekkiej przewagi nie : 
jednej), 


Punkty dla Włókniarza padły 
ze strzału Koczewzkiego|ze strzałów braci Zalewskichi 
(piękna główka) podwyższa sto- Wiesława i Mirosława. 


Lekkoałleci ŁKS Włókniarza 


w finale drużynowych mistrzostw Polski 


WARSZAWA (obs wł.) 
stwo Polski, 


zespołowe mistrzostwa: Warszawy („Ogniwo“), Łodzi ( 


Włókniarz) i Olsztyna 
lekkoatletów Białegostoku. 


W konkurencjach męskich 
mistrzostwo- grupy zdobyło 
„Ogniwo“, (Warszawa) — 22419 
kt. przed „Włókniarzem 
(Łódź) 21129. 

W wyniku zwycięstw „Ogni- 
wo* (Warszawa) i „Włók- 
narz“ (Łódź) zakwalifikowały 
się do finała drużynowych Mi 
strzęstw Polski. 


Stodołkiewicza, 17.00 T dziennik| Z uzyskanych wyników wyróż 


popołudniowy, 17.15 „Z biegiem 
Wisły'* — aud. muz. lud: 17.45 
Muzyka. 18.00 And. dla kobiet. 
18.15 Koncert chóru i ork. — 
aud, dla wojska. 18.45 TI dzien- 
nik popoł 19.00 Festival Muzy- 
ki Lud, w przerwie ,.Wszechn. 
Radiowa*'. 21.00 Dziennik wie- 
czorny. 21.30 Muzyką. 21.40 „Da 
leko od Moskwy“ — 29-ty ode. 
22.00 „Na dobranoc'*, Gra seks- 
tet Polskiego Radia pod dyr. 
8. Rachlonia. 22.45 (Ł) Tydzień 
sportu łódzkiego w opr. red. L. 
Szumlewskiego, 22.58 (Ł) Omó. 
wienie programu lokalnego na 
jatro, © jest wtorek, dnia 24 
maja 23.00. Ostatnie wiadomo- 
ści. 5 10 Muz. poważna, 23.50 
Program na dzień nast. 24.00 
(E) Koncert życzeń. 0,16 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn, 
47 KŚ 


nić można jedynie rezultat Mo 
rończyka („Ogniwo“), który w. 
skoku 0 tyczce przekroczył 
380 em. 

Wyniki techniczne: 

Kobiety: skok wzwyż Pes- 
kówna („Włókniarz“) 130 cm; 
100 m Kuźmicka.Hejducka 
(„Włókmiarz*) 14,3; oszczep— 
Piotrowska („Włókniarz*) 
18,927 skok w dal — Peskówna 
(„Włókniarz 450 em; kula— 
Peskówna („Włókniarz“) 038 
cm. 

Mężczyźni: 100 m pęł. — Pa 
włowski  („Włókniarz*%) 17,8 
sek; 100 m Antonowicz 
(„Włókniarz*) 11,6; skok o 
tyczce — Morończ zyk („Ogni- 
wo‘) 380 em; 1500 m — Czaj 
kowski („Ogniwo“) 4;18,2; 
dysk — Matysiak („Ogniwo“) 
3657 m; wzwyż — Zwoliński 


Na stadionie W.P. 

eliminacyjne zawody lekkoatletyczne o drużynowe  Mistrzo- 

W zawodach wzięły udział kluby, które zdobyły 
„ŁKS 


(ES Lechia). 


rozegrano 


Arrt tle 


Na stawie zabrakło 


(„Ogniwo*) 175 em; 400 m — 
Kaufman („Ogniwo“) 54,3; w 

dal — Kuźmicki („Włókni jarzet) 4 
668 cm;  oszczep Szelest 
(Ogniwo) 53,25 m. 

Ww drużynowych półfinało- 
wych mistrzostwach lekkoafle- 
tycznych, w których wzięli u- 
dział: AZS (Poznań), „Gwar: 
dia“ (Bydgoszcz) i „Zryw“ 
(Gdańsk), pewnie zwycięstwo 
odniósł zespół poznańskiego 
AZS-u, który w ostatecznej 
punktacji zajął pierwsze miej: 
sce, uzyskując 23948 pkt. przed 
„Gwardią* (Bydgoszcz) 
20530 pkt i  „Zrywem* 
(Gdańsk) — 20490 pkt. 


ry zgłosił próbę pobicia rekor- 
du Polski w skoku w dal, uzy- 
skał doskonały wynik 7,44 m, 
lepszy o 6 cm od dotychczaso- 
wego rekordu, należącego od 
r. 1934 do Nowaka 


Z powodu nie przybycie na 
półfinałowe drużynowe mistrżo. 
stwa lekkoatletyczne przedstax 
wicień okręgów: kieleckiego, 
rzeszowskiego i lubelskiego, dru 
żymy „Cracovii“  (konkurencj 
męskie) i „Olszy* (konkuren4 

W ramach tych zawodów star|cje żeńskie) zakwalifikowały 
tujący- poza konkursem Adam-lsię w.o. do finałowych zawo< 
czyk „Kolejarz“ (Poznań), któ dów o Mistrzostwo Polski. 


TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 


I-szy dzień ciągnienia I-szej klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły | 82155. 
ua Nr Nr 4440 w  Gorzowie;| Wygrane po 16.000 zł padły 
64953 w Poznaniu. na Nr Nr 380 4748 6077 7278 
Wygrane po 100.000 zł 19470 19943 20957 22739 22743 
na Nr Nr 12768 .21060 23928 24327 35447 36989 38308 
75163, - 38561 38634 44513 47227 47520 
Wygrane po 40.000 zł 57858 62803 63263 64620 65466 
ua Nr Nr 21610 31592 70637 74059 74750 80326 9051Q 
53850 60100 62479 68356 92255 93012. À 


L — 


padły 
73406 


padty 
44352 
70129 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Clyde zdenerwowany, przepełniony obawą, fizycznie wy= 
czerpany, odpowiedział: í 

— Prowadzi z Grass Lake do Three Mile Bay. 

— A jeszcze dokąd? Do jakiej jeszcze prowadzi miej-- 
scowości? — pytał Mason, patrząc również przez ramię Clyda 
na mapę. 

— Tylko do stacji Gun Lodge przy Grass Lake. 

— A co oskarżony powie o Bigg Bittern? Czyżby tam 
nie prowadziła? 

— Prowadzi. 

— Czy oskarżony tego nie zauważył, studiując mapę 
przed wyruszeniem do Grass Lake z Utica? — naciskał 
son z całą mocą. 

— Nie zauważyłem. 

— [ nie widział nawet tej drogi? 

— Mogłem ją widzieć, ale gdyby nawet — mogłem nie 
zwrócić na nią uwagi. 

— W takim razie oskarżony nie przejrzał dokładnie tego 
przewodnika i nie myślał wcale o tej drodze przed opuszcze- 
niem Utica? 

— Nie, nie myślałem wcale... 

— Mhm. Jest tego oskarżony zupełnie pewien? 

— Zupełnie. 

— Niech tak będzie, Niechże teraz oskarżony w obliczu 


sądu, pod uroczystą przysięgą, którą tak szacuje, wytłumaczy 
nam, jakim sposobem na tym przewodniku znalazła się pia- 


czeć hotelu w Lycurgus? 


Złożył książkę i pokazał Clydowi na czerwonym druku 


słabo odbitą pieczęć. 


Clyde osłupiał. Jego trupio blada twarz zszarzała, dłonie 
otwierał i zaciskał, a czerwone, obrzmiałe. znużone powieki 
przymykał bezustannie, jak gdyby chciał usunać sprzed 
wzroku ten istotny dowód przeklętego czynu. 

— To musiało się znajdować w hotelu w Utica — od- 


rzekł z trudem. 


.— Ach, musiało! A może 


by sprowadzić tu świadków, 


ażeby zeznali, że trzeciego czerwca, na trzy dni przed wy- 
jazdem oskarżonego z Lycurgus, widzieli go, wchodzącego do 
Lycurgus House i zabierającego kilka przewodników z wie- 
szadła! Jakimże więc sposobem mogły szóstego lipca znajdo- 


wać się w hotelu w Utica; co? 


Powiedziawszy to Mason zamilkł i powiódł triumfują= 


cym wzrokiem. jakby mówiąc: 


potrafisz! 


Clyde. wstrząśnięty, odręfwiały, 
przetrwał w bezruchu kilka sekund, 


— Odpowiedz teraz, jeżeli 


z zapartym oddechem 
aby opanować głos 


i nerwy, po czym odpowiedział: 
— A jednak ja ich nie wziąłem z Lycurgus. 
— Niech tak będzie. Teraz pozwólmy obejrzeć je tym 


panom.: 


Podał książkę przewodniczącemu Sądu, 


rzawszy, wręczył ją jednemu z 


który, obej- 
członków sądu, a ten z kolei 


drugiemu i w ten-sposób książka przeszła przez wszystkie 
ręce wśród szeptów i szmeru całego zgromadzenia. 
Gdy ten dowód rzeczowy obejrzano 4e wszystkich stron, 


ku zdumieniu audytorium, żądnego dalszych jemy Ma4 
son odwrócił się ku publiczności ze słowami: 

— Skończyłem! 

Między publicznością słychać było szepty: 

— Wpadł! Wpadł! 

Przewodniczący oznajmił, że wobec wielkiej ilości świad= 
ków obrony i odpierających zarzuty prokuratora odkłada por 
siedzenie na dzień następny. I obrońcy, i oskarżyciel byli 
z tego zadowoleni. 

Kraut i Sissel odprowadzili Clyda do celi. Zamknęły się 
znów za nim drzwi, na które przez wiele dni spoglądał już 
z pewną nadzieją. 

Belknap i Jephson, g$y się znaleźli u siebie w biurze; 
spojrzeli na siebie. 

— Nie bardzo był pewny siebie — zaczął Belknap, — 
nieźle się jednak bronił. Niewiele ma odwagi, a właściwie 
wcale jej nie ma, oto, co jest! ; 

— Istotnie mamy z tym wielki. kłopot —. odrzekł 
Jephson opadłszy ciężko na krzesło w palcie i kapeluszu, — 
Zabił ją bez wątpienia. W każdym razie trzymał się lepiej, 
niż myślałem. 

— Ja też robiłem, co mogłem — dodał Belknap — ale 
czy się to na co przyda? 

— Tak, wszystko leży teraz na twojej głowie jeszcze, 
czego ci nie zazdroszczę, Alwinie. Muszę jeszcze wpaść do 
więzienia i dodać mu odwagi. Nie powinien jutro zdradzić 
się przygnębieniem i brakiem wiary. Musi sam swoją pô- 
stawa dać do zrozumienia, że nie czuje się winny. 

Wstał, schował rece do kieszeni długiezn palta i pogrążył 
sie w chłód i ciemność zimowej nocy. 

D-01933 d. c: h. 
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